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1. Przy rozwieszaniu liści bardzo na to uważać, gdzie się je 
wiesza. Nie należy ich nigdy suszyć na poddaszu domów  zamiesz- 
kałych, pod dachem obory, stajni lub owczarni, gdy zbiór jest 
w małój ilości wieszać trzeba tytoń na poddaszu stodoły, szpichlerza 
lub innego budynku, odległego od wszelkich wyziewów gnilizny, dy- 
mu lub z gnoju pochodzącego, albowiem takowe niszczą dobroć i 
barwę liści. Gdzie tytuń na wielką uprawiają skalę, stawiają na 
ustroniu, na przewiewnóm miejscu, osobne suszarnie. A 

8. Niemey we wszystkiem skrypulatni, przestrzegają aby pro- 
mienie słoneczne na rozwieszenie liści do suszenia nie miały przy- 


stępu; troskliwość ta nie jest potrzebna: słońce jesienne nie ma tyle | 


mocy, aby w czómkołwiek liściom miało szkodzić. Bardzićj . liściom 
szkodzi częsta zmiana powietrza; gdy jesień jest piękna suszenie“ li- 
Ści jest lepsze, gdy zaś na przemian są ciepłe i jasne dnie, a po 
nich nastąpią słoty kilkodniowe, na pół suche liście nasiąkają wilgo: 
cią i tracą na dobréj własności: w takich też latach tytuń -gorzćj po- 


„płaca; dobra atoli ochrona, w czasie suszenia, wpływy szkodliwe po- 


wietrza znacznie umniejsza i producentowi lepsze wynagrodzenie za: 
pewnia. 
9. Gdzie tylko uprawa tytoniu; prowadzi się „systematycznie, 
strzegą się aby liście nie przeschły, nie zostawiają ich też dłużćj nad 
4 do 6 tygodni na sznurach. Zbieranie ze sznurów odbywać się 
winno z największą ostrożnością aby liści nie nadwerężać, co znacz- 
ny przynosi uszczerbek w ich wartości. Dla braku odbytu, zosta- 
wiają wprawdzie czasem. tytuń rozwieszony aż do lutego, ale, w ta- 
kim razie, szopy już do tego na wszelki wypadek są tak urządzone, 
że z nikąd śnieg na rozwieszony tytoń pruszyć nie może. 

10. Skoro liście dcbrze wyschły, obrać trzeba dzień taki do 
zbierania ich ze sznurów, gdy w powietrzu dosyć jest wilgoci; wte: 
dy bowiem są gibsze i to je chroni, że przy zdejmowaniu ze sznu- 
rów niekruszą się. « Gdy już liście ze sznurów. są zdjęte, zostawia się 
je przez kilka: godzin na kupie aby jeszcze więcćj nabrały: gibkości, 
i wtedy dopiero należy przystąpić: do pakowania. ` mog. 146 
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Lekarstwo przeciw. biegunce jagniąt. 


Choroba biegunka, jest jedna z! tych, co prędko i mnogi spra 
wia. upadek, jeżeli się jej wcześnie nie zaradzi; nie jest ona tak 
niebezpieczną i gwałtowną u starych owiec ile u jagniąt, a osobli- 
wie u tych, które nie są jeszcze odsadzone. Wiele ` jest przyczyn, 
które mogą sprawić tę chorobę, jakoto: zły, stęchły albo nieposilny 
karm, zagrzana albo mokra i zimna; bardzo młode trawy i koniczy- 
ny: albo kiedy owce przyzwyczajone do suchćj paszy, nagle na wy: 
wary przechodzą. Częstokroć choroba ta przychodzi niepoprzedzona 
żadną z powyższych prżyczyn, i jak się zdaje, z powietrza;—u jsgniąt 
zaś jedynym powodem tój choroby jest naturalna słabość żołądaa, je- 
żeli zwłaszcza maciorki, nie zasilone dobrym karmem, mają mleko 
rzadkie, wodniste. 

Różnych dotąd przeciwko tćj chorobie używano środków, któ- 
re, jednak mogły być skutecznemi tylko dla jagniąt już odsadzonych, 
którym lekarstwo mogło być w karmie zadawane, to jest: 'w 'osypce 
z solą. Atoli zdarza się że ta choroba częścićj napada jagnięta przy 
maciorkach i wtym razie może mieć trzy tylko przyczyny, to jest: 
1) zimną owczarnię, 2) kiedy maciorki zawodnione, . czyli chore na 


wodę, 3) kiedy jest brak dobrój paszy; w pierwszym razie opatrze- 


nie owazarni jest jedynym środkiem, Kiedy zaś maciorka zawodaio* 
na, lepićj jest ją wydajać a jagnię do innćj z obfitóm mlókiem przy- 
sadzać; najgwałtowniejsza biegunka powstaje z przyczyny złego. i nie- 


dostatecznego karmu maciorek. ; 


Jak skoro więc przekonani jesteśmy, że w skutek `złéj karmy 


mleko «staje się wodnistém, nieessencjonalnóm, wypada nasamprzód 
karmę polepszyć i tego sposobu trzymano się dotąd, jako powszechnie 
znanego. Jednakowoż, skutek karmu matki mógł się dopiero w dni 


a 


kilka objawić, a jak zwykle si zdarza 
Wieloliczne Aviada jakie E KAB CH 
ciorki podsycane lepszą karmą, wyrabiają tylko w , 
ka, ale równie 4 rzadkiego jak przedtóm; nast 
się na jagnię zdrowe i na chore, widziałem że 6 . ; 
gunkę, 2 razy tyle ssało jak zdrowe; to A aa m BR: 
dla czego u maciorek takich jagniąt mleko równie jest SETY o mi, 
dniste, po złój jak i po dobrój karmie. Rzecz bardzo Aiai wo- 
skoro jest w naturze jagniąt chorych na biegunkę, że bna 6 
le razy zapełniać swój żołądek, ilekroć się wypróźnia; drażni s Y 
stem ciągnieniem organów wymion, sprawiają w eäfyin eat 
cym systemacie maciorki szybkie trawienie, a następnie wyra 1ają: 
prędko spotrzebowany, nie może nabierać gęstości tak potrzeb tenże 
żołądka jegnięcia; biegunka powiększa sę z dniem każd aaa 
tego ssie więcćj pokarmu, który w skutek lepszój zadać, ka Karę 
się tylko obfitszym, ale nie gęstym; tym sposobem dokazzło rmy stał 
tylko, że jagnię tak podsycane dłużój wytrwało dm 
jednak padało; albo jeżeli z natury bardzo mocne 
chorobę, to późnićj okazało się nędzne, słabe, A 
bione do chorób, jak o tćm można się przeko 
RE szczegóły zapisywane* są w rodowodach. 
zdrowie i obfitość wełny w starszych owcach pochodzi  szczególni 
: AR, : RA » pochi gólnie 
rafi sw będąc jagniętami uchroniły się od chorób 'i dobrze odhodo- 


Jak: skóro w skutek częstego ssania, pokarm matki staje się tyl- 


jagnię padło. 
l mnie, że ma- 
iększą obfitość mle- 


kilka, zawsze 
e, wytrzymało tę 
mnićj więcćj usposo- 
nać w miejscach, gdzie 


ępnie zapatrzywszy - 


się tego 


— Jędrnosć albowiem, « 


ko dostatecznym do zaspokojenia pragnienia Jagnięcia, ale jako rzad- - 


ki, korzystnie na jego żołądek nie działa, wypada, żeby wprzód 


jeszcze, zanim się maciorce lepszy karm założy, zatrzymać biegunkę R 


jagnięciu, żeby tyle nie ssało i żeby przez ten czas pok i 
mógł się lepićj i wolniój wyrobić i, nabrać potrzebnćj atosi W ną 


stępowaniu mojém z choremi na bieguńkę Jagniętami nie zaniedbałem : 


żadnego z wiadomych dotąd środków, jakoto: -ogrzewania * ich, 
wania im w spyszczki odwai_żrómistiki -i-dos eT Ew: 
goż; to jeszcze, pilnie na małćj liczbie wykonywane, 


da : SZT a udawało si 
mnićj więcćj; gdzie jednak jest parę set jagniąt, by uj 


nie dałoby się to 


zrobić; zwłaszcza, jak mówiłem, że to pewne środki, ale w dalelo . 


posuniętćj chorobie zupełnie nieskuteczne. Robiłem doświadczenia 
na mleku owczóm i widziałem, że wpuszczony odwar rumianku roz- 
rzedzał go tylko, ale go nie zgęszczał, a idzie właśnie o to; ażeb 
rzadkie mleko w żołądku jagnięcia zbiło się na tworóg i tym oko: 
bem nie tak łatwo ginęło; —po różnych próbach —do szklanki takie- 
go ciepłego mleka wpuściłem cokolwiek okowity; aliści spostrzegłem 
że zaczęło zsiadać się w krupki, co wprowadziło mnie na domysł ie 
w żołądku, będącym w ciągłym ruchu, może sprawić prędsze zi 
„śnienie.  Oczyściwszy jagnięta ze śladów biegunki, zadałem im roz- 
puszczonój cokolwiek odwarem z piołanu okowity, po łyszcze stoło- 
wćj, na drógi dzień zaraz mnićj ląxowały; oczyściwszy je na nowo 
aby mieć ślady, zadałem im znowu po łyżce; a w. przeciągu dni 3 
biegunka ustała; poczóm zadałem każdemu po dwie łyżeczek rozpuszczo+ 
néj w wodzie soli Glaubera, ażeby na przypadek zbytacznego zgęst- 
nienia, takowe rozrzedzić. i z 

W ciągu tych 3 dni jagnięta bardzo mało ssały, przez co ma- 
tki, podsycone dobrym karmem, nabrały z razu bardo oblicie, ale już 
lepićj wystałego pokarmu, a w drugim i trzecim dniu wyrabiały. 


ilość li tylko koniecznie do wyżywienia jagnięcia potrzebną. Ażeby 


wszelki skutek té) choroby zniszczyć w jagnięciu, potrzeba takowe 
dłużej jak zwykle przy matce zatrzymać, aby do sił przyszło i po- 
tem, kiedy się go odsadzi, pilne nań mieć oko i dostarczać mu cien= 
kićj wyborowćj paszy; albowiem, pomimo że wyprowadzone zostało, 
przy. niedostarczaniu mu dobrćj karmy, łatwićj jak inne uległoby ja- 


| kićj chorobie., Za skuteczność powyższego środka zaręczam 0 tyle, 


o ile mnie w tém, z pilnością robione doświadczenia, przekonały 


W. Bylickt. 
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O czeladzi gospodarskićj i jej wynagrodzeniu. 
(z Tyg. Lwowskiego). 


Nie my to jedni kłopocimy się dziś. kiem obrobić gospodarstwo; 
| wszędzie ku zachodowi, w Selązku, w Morawji, w Prussiech i Niem- 
czech ta sama trudność. Cierpienie cudze, niepolepsza własnćj, nie- 
doli, ale rozpatrzywszy się w tamtych, może własne okażą się mnićj 
dotkliwe. ak 
(W półnoenćj Ameryce czeladź uważa się za pomocnika gospo- 
darza: J am his help, u nas dochodzi d-léj, uważa się za wspólni- 
ka. Są to skutki schorzałćj wyobraźni wywołane z braku oświaty. Ale 
jak to się stało, już nie czas o tém mówić, dość, że nowe nastąpiły 
stosunki towarzyskie. W żadnój atoli zarobkowości nić objawia się 
ten stan rzeczy” zgubnój jak w gospodarstwie. wiejskićm. Niższe 
szychty ludu i tak niepochopne do pracy, pracują tylko gdy niezbę 
dna konieczność tego wymaga; takiemi są na własnćm lub cudzćm 
gospodarstwie. Przekręcone mając wyobrażenia dąsają, a nawet 
 gniewają się na swych dobrodziejów. Napróżno w takim składzie 
rzeczy przymawianie, ujęcia—szał obałamucił umysły,  trzebaczekać 
aż się uspokoją. Stosunki gospodarstwa wiejskiego, wszakże i mię 
dzy nim wiele jest takich którzy zarobku potrzebują, bez niego upo- 
' rządkowania obejść się nie mogą; każda chwila anarchji w pracy miljony 
straty za sobą pociąga. Pojąć łatwo, że ceny za robotę człowiekowi 
narzucać nie można, ale nie należy dopuszczać umniejszenia, produkcji 
ziemiopłodów, które nędzę, głód i rostrojenie: wszelkićj zarobkowości 
za sobą pociąga. 
W dzisiejszym składzie rzeczy krótkie 


« 


rozumowanie: podstawa 


pomyślnego gospodarowania jest czeladź, tę więc trzeba oprzeć na 


na mocnych zasadach i zrobić ją, dla dobra gospod:rstwa przychylną, 
przychylna się stanie przez własny materjalny interes. Aby zaś cel 
ten był osiągnięty rozwiązać należy poprzednio następujące kwestje: 
s 1. Czy lepićj dla gospodarstwa trzymać czeladź żonatą, lub nie- 
~ żonatą? ; S 7 i 
"2. Jak obliczyć środki do przyzwoitego jój utrzymania? z 
çr 8. Jakby można przy: odpowiednóm utrzymaniu wzbudzić w 


niój upodobanie do oszczędności. s 
4, Jakie można ustalić wynagrodzenie dla czeladzi, aby w nićj 
wzbudzić pilaość i akuratność w wykonaniu nadanych jćj robót? 
5. Jakby można obliczyć niezbędną liczbę czeladzi do wykonać 
się mających prac -gospodarskich? 
ky, Są te drażliwe i trudne do rozwiązania kwestje, ale w dzi- 
siejszóćm położeniu gospodarzy, nie mogą pozostać nierozstrzygnione. 
Co do nas rozwiązalibyśmy je w następujący sposób. 
Co do pierwszego punktu: Czy /epićj dla gospodarstwa trzy 
mać czeladź żonatą lub nie żonatą. 
Żonaci, ile doświadczenie uczy, łatwićj dają się ująć dla inte- 
-resu gospodarstwa, jak nieżonaci; wszelako i nie żonaci gdy mają 
nadzieję ożenienia i osiedlenia się we wsi, przy odpowiednym zśrob- 
ku, nieustępują żonatym w dobrój służbie. Lecz w położenia naszych 
gospodarzy, dla braku konkurencji najmujących 'się, wybierać nie mo- 
żna; brać trzeba kto się trafi i w tóm spoczywa największa trudność 
w uzyskaniu celom gospodarskim odpowiednią czeladzi, bo kogoż się 
przyjmnje? tego, który gdzieindzićj służbę, czasem bez ważnćj przy- 
czyny porzucił, lub z nićj za przestępstwo, pijaństwo lub lenistwo 
wypędzony został. Tacy są żonaci, tacy nieżonaci. A 
| „Pomimo téj demoralizacji czeladzi, trafia się tu i owdzie, że się 
dworów trzymają i są im nawet przychylni; nie wchodzimy w to, 
czy to zprzywiązania do osób lub osob stego, interesu ale zastajemy ich 
przez kilka lat w służbie; między nią będzie zawsze więcćj żonatych 
jak nieżonatych; dobre obchodzenie, pobłażanie, rzetelność, nareszcie 
zwyż postanowienia, podarki chlebodawcy, więcćj obowiązują żonate- 
go, który ma rodzinę i uczucie dla żony i dzieci, jax nieżonatego, 
którego więcćj porywają namiętności, i którym ulega niemając ża- 
dnego moralnego w sobie odporu. 


Są to błędy pochodzące z zaniedbanego wychowania trzeba ich 
przyjąć jakie są i dla tego nie można wyłączać z czeladzi ludzi nie- 
żonatych; owszem, jest to jeszcze jedyna dla nich szkoła praktyczna, 
gdzie obyczaje i nałogi przez przykłady poprawić i porządnemi i 
statecznemi stać się mogą. 


Płeć niewieścia, jak we wszystkich stanach, ułagadza ostrość 
płci męzkićj w zatrudnieniach gospodarskich; choć słabsza wielce jest 
użyteczna; ona też na szczególny wzgląd gspodarzy zasługuje, bo Je- 
żeli ona przychylna dworom, nieznacznie działa i wpływa na umysły 
nieżonatćj czeladzi. , Zwróconą na nię uwaga, pod względem mater- 
jalnego ich.interesu i pobłażenie a szczególnie widoki przyszłego 
postanowienia jako własnćj gospodyni, uczyni ją sprężyną- nejdziel- 
niejszą morelnćj reformy, nietylko między czelądzią ale i w całćj gmi- 
nie. - Niełudźmy się wcale wycbraźnią trudności; przekonanie to uzy- 
skaliśmy z włesnego doświadczenia. - Kobiety są środkiem. do osią- 
gnienia najszczytniejszych celów.  Zapytajmy się dyplomacji; więcćj 
na tóm polu zdziałały kcbiety jak najlepsi mężowie stanu. 


Gdzie nie można przeskoczyć, potrzeba umieć podleść. Niech 
się tylko nasze panie gorliwie zechcą zająć tą sprawą a jesteśmy pe- 
wni, że najpomyślniejszy odniosą skutek. * 

(Dokończenie nastąpi.) 
— i 


DONIESIENIE LITERACKIE. 


Pozostała mała ilość dzieł gospodarskich niżćj wymienionych, 
będąc usun ętą przez niejaki czas z handlu księgarskiegó, z powodu 
cząstkowego zdefektowania, obecnie, dokładnie uzupełniona, jest do 
nabycia w Redakcji Tyg. Rolniezo-Technologicznego, przy ulicy Pod- 
wal Nr. 519— 1. Tyged-rol. z lat od 1887 do 1844, po cenie rs. 8 
kop. 60 (zł. 24) dla nabywających pojedyncze egzemplarze; a po ce- 
nie rs. 2 kop. 70 (zł. 18) dla nabywających pismo to ze wszystkich 
lat (od 1835 do r. bież.) lub też z lat dowolnych 3—4. (Stosuje się 
ta cena tikże do Nowćj Serji Tygodnika, czyli do wydawanego od 
r. 1845). Egzemplarze zaś z dwóch pierwszych lat, tak dalece- wy- 
czerpane zostały, iż już, nie. pojedynczo, lecz jedynie w komplecie z 
lat wszystkich nabywane być mogą. Do skopletowania zdefektowa- 
nych egzemplarzy Tygodnika, można także nabyć w Redakcji poje- 
dynczych Nrów, począwszy od pierwszego roku wydania go (1835) 
do bieżącego, po cenie 114 kop. (gr. 15) za Ner. -2. Wiadomości 
gospodarskie, mianowicie: pp. ekonomom, pisarzom i innym offiejalis- 
tóm gospodarstwa wiejskiego niezbędnie potrzebne, 2 tomy. Warsz. 


1836). Cena kop. 90 (zł. 6,—3. O owadach szkodliwych lasom, Sa- 


dom, ogrodom 1 t. d. z ryciną kolorowaną przedstawiającą t6ż owady. 
Warsz. 1837 r. Cena 45 kop: (zł. 8) 4. Pismo gospodarskie, pod 


| tytułem: Kalendarz rolniczy ua r. 1838, obejmujący 20 ark. druku, 


a w nich następujące przedmioty: —1. Rolnictwo. 2. Uprawa roślin, 3 
Uprawa łąk, 4. Ogółowe przypomnienia gospodarskie na każdy mie- 
siąc, 5. Nauka wyrabiania cukru z buraków,“ sposobem domowym 
(z ryciną). 6. Pszczolnictwo, 7. Rybactwo, 8. Wyrabianie mnićj zna- 
nych gatunków piwa, 9. Wyrabianie wina z różnych- krajowych ja- 
ód. 10. Pieczenie chleba. 11. Robienie sera. 12. Selenie mięsa i 
ryb. 13. Robienie octu. 14. Rozmaite przedmoty. Cena kop. 90 
(2ł. 6)— Zapisane dzieła, przy przesłaniu należności franko, Redakcja 
Tygodnika odeśle odwrotną wozową pocztą, swym kosztem; lecz tyl- 
ko w tym razie swym kosztem, gdy zapis będzie wynosił przynaj- 
mnićj 6 rs.— Oprócz powyższych dzieł, można także w Redakcji Ty- 
godmika zapisać dzieło: „Sztuka Urządzania gospodarstw, poprzedzona 
krótko zebraną Nauką gospodarstwa wiejskiego; 2 tomy, zawierające 
81 arkuszy i 5 rycin z których 3 kolorowane. Warsz. 1844.— Cena 
rs. 5 kop. 40 (zł. 86). „ J.Nep. Kurowsk'i 
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